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N a  rozsta jne j drodze.
Gdańszczanie stanęli na rozstajnej drodze. 

Jedna z nich wydeptana, idzie do Berlina. Dru* 
£a nieznana, bo zupełnie nowa, wiedzie do War* 
szawy. Stworzyła ją nagle siła wypadków. Trak* 
tat wersalski jej budowniczym. I Niemcv gdań* 
scy czy chcą, czy nie — pójść drogą tą muszą — 
t pójdą. Pójdą prędzej, czy później.

Cóż w tem dziwnego, że jej się boją? Wszak 
każda droga nieznana straszną się wydaje. Wy* 
gląda okropniej, skoro prowadzi do tych, któ* 
rych do niedawna prześladowano i ciemiężono.

Ale jak to zwykle bywa na świecie, zawsze 
znajdzie się kilku śmiałków, co nie lękają się 
podjąć wyprawy. Są to zazwyczaj kupcy. Zysk 
ich do tego przynagla. Tak było i w Gdańsku.

Może z drżeniem w sercu wybrało się kilku 
śmiałych. Wyjechali do Warszawy. I zostali 
— zdaje się ujęci miłem przyjęciem, jakiego do* 
znali.

Jeden z nich, p. Jewelowski, zdał sprawo* 
zdanie z wrażeń zyskanych w Warszawie. Mó* 
wił w piątek ubiegły na zebraniu demokratów 
niemieckich w „Gewerbehauzie**. I chociaż ze* 
orało się około dwustu uczestników, żądnych 
wrażeń kto wie jakich, wszyscy dowiedzieli się 
rychło, że Polska to nie potwór co Niemców 
zjada, tylko kraj ludzki, gościnny, mile przyj* 
caujący swych gości.

Pan Jewelowski w sprawozdaniu swem bar* 
dzo rzeczowem mocno podkreślał i to nawet 
kilkakrotnie, ie  on i towarzysze jego zostali mi* 
te i bardzo gościnnie przyjęci i nigdzie nie od* 
nieśli wrażenia, jakoby starano się na nich wpły* 
wać.

A więc najlepsze wystawił świadectwo Pol* 
*ce. Lepszego dać nie mógł.

A jednak rzecz dziwna, mimo — iż akcen* 
rował ową chęć dobrą i wolę robienia ustępstw 
wszelakich na korzyść Gdańska i Niemców 
gdańskich, obecni zachowali się zimno, prawie 
niechętnie. Czemu? Czyżby wątpili o tem, co 
powiedział otwarcie p. Jewelowski? Nie. W głę* 
bi duszy przyznać musieli, iż mówi im prawdę, 
przedstawia los nie wesoły, jaki czeka Gdańsk, 
ciedy będzie się Polsce opierał — i słusznie za* 
znaczył, że innej rady dla Niemców niema, jak 
•*ię wzajemnie i to już teraz z gospodarczo 
•ilaiejszym sąsiadem porozumieć.

Szkoda, że wrażenie rozsądnych bardzo słów 
p. Jewelowskiego popsuł natychmiast przewo* 
dniczący p. Siebenfreund, wysuwając zupełnie 
.oie w porę „niemieckość** Gdańska i obawę, że* 
by ona czasem nie poniosła szwanku. Czyż w 
łen sposób należy poczynać, jeśli się słyszy 
a przychylności strony drugiej?

Jeszcze bardziej wykoleił się w tym wzglę* 
dzie p- dr. Herrmann. Ten nic Polakom nie 
Paciałby przyznać. Ani politechniki we Wrzesz* 
czu, ani nawet portu przyznanego już Polsce 
jak najwyraźniej układem, ani nawet szkół poi* 
ikich, choćby częściowo, ani patronatu polskie* 
t!o nad nimi, — a najmniej już równouprawnić* 
iia językowego, bo wedle niego jest „ganz 
#elbstverstandlich“ die Amtssprache deutscłi 
obok której nie znosi języka innego w  Wolnym 
Gdańsku!

Nawet dezawuować prasę i przywódców poi* 
skich, szczególnie dr. Kubacza, ma Rząd Polski. 
To znaczy wyprzeć się ich, zaprzeczyć ich 
wszelkim twierdzeniom. Słowem Polacy maja 
ustąpić. Nie żądać nic i niczego.

Czy tak jest słusznie panie Herrmanie? Czyż 
doktor, a więc człek wykształcony stawiać po* 
winien także żądania tam gdzie chodzi o poro* 
rumienie9

Podobnie ciekawym (okazem „porozumienia** 
3ył i p. Łuck. Icn  chciał podkopać zaufanie j 
obecnych do Polski i podał w wątpliwość dobrą 
wolę Rządu Polskiego. Nie dowierza mu, czy 
sn zechce, albo nawet będzie mógł dotrzymać 
przyrzeczeń, poczynionych na rzecz Niemców 
gdańskich. Politycy tego pokroju zawsze by 
tylko niebezpieczeństwa wietrzyli i z nadmiernej 
obawy nie postąpili ani o krok naprzód, pod* j

suwając stronie przeciwnej najniegodziwsze za* 
miary. #

Innym zupełnie izłowiekiem jest p. Post. Ten 
z góry oświadczył, iż jeśli kto nie jest wprost 
niegrzeczny i przyzwoity sposób podaje nam 
— to jest Niemcom — rękę do zgody, to trze* 
ba to umieć ocenić i nie odpowiadać mu w spo* 
sób nieokrzesany. Zresztą nie tylko Niemcy sa* 
mi mają prawo do Gdańska. Mają je także 
Polacy. 1 zadaniem jest Niemców powitać ich 
w pi7 y zwoi ty sposób. Mądra polityka wiele tu 
zdziałać może. Szczególnie zjadliwe działanie 
prasy gdańskiej jest bardzo naganne. A nawet 
zdaniem tego rozsądnego mówcy i dr. Kubacz 
nie jest na to stworzony, aby tutaj stanowić pra* 
wa. Zresztą co do posądzeń o złą wolę Polski 
należy być ostrożnym. Odczekajmy! — powie* 
dział p. Post, jak się stosunki ułożą. Także i pań* 
stwo niemieckie nie może dotrzymać wszystkie* 
go, czegoby Niemcy od niego pragnęli Na do* 
wód przytacza szczegóły o cukrze, za który te* 
raz płacić trzeba państwu samego podatku ty* 
siąc marek od miecha — oczywiście płacąc ce* 
nę za cukier sam jeszcze osobno... Dlatego dla 
rządu niemieckiego p Post ani jednej łzy zby* 
tniej nie ma. Ciekawy zwrot ten brzmi do* 
słownie: „Ich weine der deutschen Regierung 
keine Trane nach. Wer Giełd hat, dem wird es 
weggenommen, um es den Leuten, die nicht ar* 
beiten wollen in den Hals zu werfen.** A więc 
w Niemczech pieniądze zabierają tym, którzy je 
posiadają, aby rzucić je w paszczę tym, którzy 
nie chcą pracować. Dlatego kiedy w przyzwoi* 
tej formie zwróci się ktoś do Gdańska, aby się 
z nim porozumieć, nie należy tego odrzucić, tył* 
ko wnijść w układy.

Poparł to p. Jewelowski,'który raz jeszcze po* 
wtórzył, iż Warszawa skłonna uwzględniać ży* 
czenia Niemców, a on odniósł wrażenie, jakoby 
rzeczywiście istniała dobra wola, aby życzenia 
uwzględnić. Zresztą Gdańsk musi zatrudnić 
siedrn tysięcy b« zroboczych. To tylko uczynić 
można w porozumieniu z Rządem Polskim. 
Wprawdzie Gdańszczanie niemieccy nie czynią 
tego dobrowolnie tylko pod przymusem. A do 
załagodzenia 6tosunku wrogiego przyczynićby 
się mogła prasa gdańska obu języków, nie zwal* 
ozająe się wzajemnie. Zresztą przy mądrze pro* 
wadzonych układach dużo dałoby się osięgnąć. 
Szczególnie zaś niestosownem jest to, co powie* 
dział p. Liick. —

Z kolei przemawia! p. Jonas, człowiek o sto­
sunkach rolniczych poinformowany. Chciał o* 
becnym dodać otuchy, że obszar przyznany 
Gdańskowi wystarcza, aby się ludność 360 ty* 
sieczna na nim mogła wyżywić. Zapomniał tył* 
ko, że tak mówi teorja i nie podkreślił dosta* 
tecznie, że do tego potrzeba by bardzo starań* 
nej, a więc ogrodowej uprawy tej ziemi, bo 
wspomniał mimochodem, iż do obliczeń, na któ* 
rych się on opiera, należy bardzo intensywna u* 
prawa. A gdzież nieurodzaje? Co one robią? 
Czyż Wolny Gdańsk zawrze umowę z pogodą, 
że ona zawsze i to co roku będzie taką, jakiej 
Gdańsk będzie sobie życzył i zapewni rolnikom 
równe a obfite urodzaje? Od pana tego, acz* 
kolwiek Niemek, dowiedzieliśmy się na publicz* 
nem zebraniu, że dawniej nigdy nie wywożono 
tyle bydła z obszaru przypaść mającego do 
Gdańska, jak obecnie. Gdzie bydło to się po* 
dziewa, niewiadomo. W każdym razie nie po* 
zostaje ono w Wolnym Gdańsku.

A więc i tu taktyka ogołacania kraju.
Mówca ten wyraził również obawę, aby roi* 

nictwo polskie nie prześcignęło czasem rolnej 
gospodarki niemieckiej i przyznał otwarcie, że 
Wolny Gdańsk j'est jakby zasznurowany przez 
Polskę dlatego, że ona co ze wszech stron ota* 
cza, Przytem wypowiedział jasno, iż Gdańsk 
gospodarczo skazany jest zupełnie na Polskę... 
Wszystko to przyznania cenne, a tem cenniej* 
sze, że pochodzą z ust niemieckich. Są przy* 
tem oznaką, iż świtać poczyna w głowach nie­
mieckich.

Z kolei zabrał głos p. Liick i wycofał się z te* 
go, co powiedział poprzednio, bo widocznie

trafiły mu do przekonania słowa, skierowane doń' 
przez p. Jewelowskiego.

Na tem wryczerpały się rozprawy. Przewo­
dniczący p. Siebenfreund znów _ bardzo niepo­
trzebnie mówić począł o „niemieckim** Gdań* 
sku, jakby poprzednio nie był usłyszał od p. Po* 
sta tak samo wyraźnie jak wszyscy inni obecni, 
że i Polacy mają prawo do Gdańska.

Z powyższego widać, że jeszcze nie wizyicy 
Niemcy gdańscy umieją od razu trąfić na praw* 
dziwą drogę, którą jest tylko droga porozumie* 
nia: droga do Warszawy. Kupcy znaleźli ją 
pierwsi. Zorjentowali się na owej rozstajnej 
drodze. Spostrzegli, że ta, co wiedzie na Ber* 
lin, już się przeżyła podobnie, jak dawne trak* 
ty handlowe, lądem wiodące do Morza Czarne­
go i Azji.

Niemców gdańskich jest rzeczą, aby się jak 
najrychlej zdecydowali na drogę dobrą, drogę 
porozumienia, drogę do Warszawy. Inaczej — 
skoro mimo rozsądku pójdą drogą przeciwną, 
dojdą do morza czarnej rozpaczy i łez, wylewa* 
nych skutkiem bankructwa, jakie im grozi, gdy 
ńte pojednają się z Polską.

Z przyjemnością przysłuchiwaliśmy się wy­
wodom pp. jak Jewelowskiego i Posta. Ich roz­
sądne słowa obudzają w nas wiarę, że na* 
reszcie przyjdzie do jakiegoś porozumienia ku 
pożytkowi Gdańska i Polski i obu zamieszkują* 
c>jch  ̂Gdańską^narralowośch m u

R atu jc ie  w y g n a ń c ó w .
Już szósty poczyna się w Sybirze rok! Minęło 

z górą lat 5, kiedy to pierwszych Polaków, podda* 
nych wówczas jeszcze pruskich, zesłano na Sibir 
i Internowano. Od początku wojny jeszcze tam 
tysiące niewinnych ęierpią za nic. Przeważnie 
młodzież, dzieci niemal, których wojna zaskoczy* 
ła na terenie dawnej Rosji i których dlatego pę» 
dzono śród nieopisanych trudów na lody Sybiru. 
Tam rozsypano ich po stepie, po grodach i siołach 
skazując na straszne duchowe katusze. Interno­
wani — więc niby w ruchach swych wolni, a je* 
dnak przykuci do ziemi tej, z której jak się nam 
zdaje nie ma powrotu! Rozłąka od swoich? Któż 
jej na krótko nie zaznał? Ale rozłąka w takich 
warunkach, wśród nędzy, wśród otoczenia obce* 
go, tysiące mil od stron ojczystych, zdani na ła* 
skę i niełaskę losu, taka rozłąka podcina najsil* 
niejszy organizm, zradza rozpacz, jx>żera tę* 
sknotą._

Dochodzą ich zrzadka wieści, że Ojczyzna 
zmartwychwstaje, że tu w kraju życie się rodzi i 
każe zamilknąć bólowi tęsknoty i ogarnia ich 
radość na myśl o wymarzonej idei. I słyszą, że 
w kraju rąk trzeba do pracy, że Ojczyzna z tru* 
dem się dźwiga, że każdy ubytek jednostki spo* 
łecznej, to strata niepowetowana. A oni tam 
młodzi rwią się do pracy, chcieliby za długie wy­
gnanie dla kraju swego potrójnie działać i w ka* 
żdym liście proszą, błagają, by o nich nie zapom­
niano. Tu w handlu i przemyśle, w wszystkich za* 
wodach rąk nie dostaje, tam siła twórcza ginie 
mamie! Więc wierzą mocno, że teraz wreszcie, 
kiedy wszyscy wracają, i dla nich wybiła godzina 
wyzwolenia, powrotu. Pocieszano ich dosyć, 
przyjmowali to z wdzięcznością, ale rok mijał po 
roku w marnym nastroju ducha, potęgującego 
się do beznadziejnego pesymizmu. Wiara w przy* 
szłość, w pomoc swoich, podtrzymuje ich jeszcze 
na siłach. Lecz czy na długo? Czy najsilniejszy 
organizm nie musi się wreszcie załamać?

Słychać, że rząd polski wysyła komisję dla 
zbadania tamtejszych warunków, dla przeprowa­
dzenia ich do kraju. Ten pocieszający krok rzą* 
du powinien być poparty przez całe społeczeń­
stwo, powinien natychmiast wzróść do wielkiej 
akcji ratunkowej dla biednych Wygnańców. Ża* 
t en wydatek nie powinien być za wielki, aby ak» 
cję ratunkową przeprowadzić w największych 
rozmiarach i najkrótszym czasie. Miljony wyda­
jemy, niejedno bezowocnie, więc starczyć musi I 
na ten cel. Ratujmy dzieci, nie dajmy zginąć do* 
rosłym! Wszak rozchodzi się o bea* 
cenny dobytek sił ludzkich, tak po­

trzebny do odbudowy Ojczyzny naszej.



wszak o życie tu chodzi. O cóż się 
wreszcie powrót ich rozbija? O pieniądze! Po* 
wrót bowiem przez Japonję możliwy, lecz z bra* 
ku środków niewykonalny. Niechaj rząd, jeżeli 
nie inaczej, zaapeluje do całego społeczeństy/a, 
do ofiarności wszystkich organizacji charytaływ* 
nych, dobroczynnych, społecznych, ękonnmicz- 
nych, banków itd. a niewątpliwie1 napłyną datki 
na cel taki z całego kraju. Więc zebrać fundusz, 
więc zwrócić się o pomoc do Koalicji, a musi się 
udać, musi być możliwem, tych biednych prze­
prowadzić do kraju.

Ale nie zwlekać. Bo każdy dzień, to dla nich 
kielich goryczy, liczbę ich. zmniejsza. Czas naj* 
wyższy wyrwać ich z ziemi usianej kośćmi wy* 
gnańców naszych. Niechaj nie będzie za późno!

Prosimy całą prasę o powtórzenie odezwy wy* 
rażając gotowość do wszelkiej współpracy i po* 
mocy- ^  a U c M ti l
ORGANIZACJA KUPIECTWA POLSKIEGO 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY.
Tadeusz Marchlewski, Maks. Rochon, Jan Za* 
wacki, Korzeniewski, (Nowe) Kornaszewski 
(Gdańsk), Barański (Toruń), Radomski (Staro* 
gard), Piskorski (Toruń), Domański (Sztum), 
Klein (Gniew), Lea (Kościerzyna), Karge (Brusy) 
Budzyński (Gdańsk), Rochon (Lidzbark), Rochon 
(Chełmża), Strehlau (Chełmża), Klimek (Gru* 

dziądz) Ruchniewicz (Grudziądz!

Przegląd polityczny.
Posiedzenie niemieckiego zebrania narodowego.

Zebranie narodowe rozpoczęło w1 czwartek, po
trzytygodniowej przerwie znowu swe prace. Po* 
siedzenie trwało tylko kilka minut. W pierwszej 
linji wspomniano zmarłych członków Haasego i 
GToebera, poczerni załatwiono kilka próśb. W pią* 
tek radzono znowu nad prośbami i zajmowano 
się sprawdzaniem wyborów.

Nowy przewodniczący partji centrowców.
Gazety niemieckie donoszą że doiychczaso* 

wy zastępca przewodniczącego partji centrowej 
Trimbom, objąć ma obecnie urząd przewodniczą*
cego w miejsce zmarłego Groebera.

Zebranie się sejmu bawarskiego.
Dnia 25 listopada zbiera się znowu sejm ba* 

warski w Monachjum. W projektach, które ma* 
ją zostać przedłożone, znajduje się między in* 
nymi nowe prfeyto Wyborów do sejmu i prawo od* 
szkodowanią r^dzjnj.j b ^ g o . królą bawarskiego.

, Rozprawy przeciw hrabiemu Ar co.
Główne rozprawy przeciw hrabiemu Arco 

Valey, który zastrzelił prezydenta republiki ba* 
warskiej Eisnera, wyznaczone zostały na 5 gru* 
dnia, zaś przeciw nzeźnikowi Lindnerowi, który 
popełnił zamach na sejm na 9 grudnia przed są* 
dem ludowym w Monachjum.

Zatwierdzenie pokoju.
Ajencja Hawasa donosi, że Najwyższa Rada 

uchwaliła uprawomocnienie układu pokojowego 
na dzień 1 grudrua rb., zatem nie odczeka się roz* 
strzygnięcia Stanów Zjednoczonych co do za* 
twierdzenia układu pokojowego. Jeśli wiadomość 
ta jest prawdziwą, natenczas w dniu tym wygoto* 
wany zostanie pierwszy protokół złożenia doku* 
mentów zatwierdzających układ pokojowy w Pa* 
ryżu. Według artykułu 440 układu pokojowego, 
staje się z dniem wygotowania tego protokółu 
prawomocnym układ pokojowy pomiędzy stro* 
nami, które gq zatwierdziły. Od dnia tego liczyć 
się będzie też wszystkie inne czynności dotyczą* 
ce opróżnienia obszarów przyzanych Polsce i 
tych, gdzie odbyć się ma głosowanie. Opróżnię* 
nie tych obszarów nastąpić by zatem 
najpóźniej z dniem 15 grudnia rb.

Zniesienie wsparć dla bezroboczyćh w Angiji.
W parlamencie angielskim odrzucono 217 prze* 

dw  123 głosom wniosek robotników o dalsze pła* 
cenie wsparcia robotnikom będącym bez pracy. 
Wsparcie to pobierać będą tylko nadal zwolnię* 
oi od wojska żołnierze, marynarze i lotnicy.

Wiadomości potoczne,
KALENDARZ na wtorek, 25 listopada 1919: 

Katarzyny panny i męczenniczki.
Słońca wschód o g. 7 40, zach. o g. 354. 
Księżyca wschód o g. 952, zach. o g. 615.

— Mężów zaufania, lecz tylko z Gdańska bez 
przedmieść, prosimy przybyć we wtorek, 25 bmi 
o godz. 2 na salę „Abstinentenhaus“ przy Breit* 
gasse 83.

Polski Komitet wyborczy.
Gdańsk. Zmniejszenie ilości wydawanych kar* 

tofli. W dzisiejszym numerze umieszcza ma* 
gistrat tutejszy obwieszczenie, w którem zwraca 
uwagę na to, że w przyszłym tygodniu zostanie 
zmniejszona ilość wydawanych kartofli tygo* 
dniowo na 5 funtów na osobę. Ilość ta zmniej* 
sza się dlatego, ponieważ magistrat koniecznie

musi zgromadzić zapasy na zimę i wykorzystać 
musi w tym celu obecne łagodniejsze powietrze, 
które umożliwia zwiezienie kartofli , zdrowych. 
Dalej przez obecne, zmniejszenie wydawanych 
ilości otrzymają także i te domy mniej, które już 
zakupiły swe zapasy zimowe, a któro, do połowy 
grudnia mają prawo do zakupna kartofli na 
znaczki. Gdyby zaś później zmjniejszno ilości 
wydawane, otrzymałyby tylko te domy mniej, 
które kupują całą zimę na znaczki, inni zaś, któ* 
rzy zakupili przedtem kartofle na zimę, mieliby 
przez to więcej. Komu nie starczy wyznaczo* 
na ilość kartofli, nabyć może uszkodzone przez 
mróz kartofle, bez znaczków.

Wandalizm. Bardzo szpetnie zapisały się zno* 
wu żywioły nieprzychylne nam w Gdańsku. 
Otóż w nocy z czwartku na piątek niegodziwe 
ręce jakieś zerwały przemocą tablicę umieszczo* 
ną przed domem obecnego starosty krajowego p. 
dr. Wybickiego. Ogólny szacunek, jakim cieszy 
się p. dr. Wybicki w kołach, polskich widocznie 
korci naszych nieprzejednany cli Wrogów. To 
nie mogąc mu inaczej okazać swej nienawiści, 
zemścili się przynajmniej na martwej tablicy. 
Czyż przez to zyskają sobie sympatję ogółu poi* 
skiego? Bardzo o tem wątpimy. Po mieście roze* 
szła się oczywiście natychmiaast pogłoska, iż p. 
dr. Wybicki się wyprowadza, bo'już usunął tabli* 
cę. Wieść tę, jako na razie przynajmniej nie* 
prawdziwą niniejszem prostujemy i uważamy, 
że stracenie owej tablicy przez Niemców zjedna 
prześladowanemu w ten sposób jeszcze więcej 
życzliwości w kołach Polaków.

— Gdański jarmark wiosenny od 18*go do 
25=go lutego. Urząd jarmarkowy walczyć musi 
z różnemi trudnościami. Jednę trudność przed* 
stawia brak połączenia telefonicznego. Jak wia* 
domo w Gdańsku urząd telefoniczny jest mały 
i nie wystarcza dla pokrycia wszystkich zapo* 
trzebowań. Tymczasem urząd jarmarkowy po* 
trzebuje około 30 związków telefonioznych aby 
podołać wszystkim zapotrzebowaniom gości jar* 
miarkowych. Z powodu tego zwraca się urząd 
jarmarkowy z prośbą o pożyczenie swych apara* 
tów na czas od 10 do 29 lutego. Przełożenie te* 
Iefonów nic nie kosztuje, gdyż wszelkie koszta 
powstałe z przełożenia aparatów ponosi urząd 
jarmarkowy'. Kto zatem swych aparatów konie* 
cznie nie potrzebuje, niechaj zechce przysłużyć 
się sprawie publicznej i pożyczy na wymieniony 
czas aparatu swego urzędowi jarmarkowemu.

— Założenie stowarzyszenia .,Esperanto“. W
niedzielę odbyło się tutaj posiedzenie zwolenni* 
ków mowy światowej Esperanto, na które przy* 
była pokaźna liczba uczestników. Prze*
mawiali rektor pan Friedrich i panna
Schulz o powstaniu i pożyteczności mjowy świa* 
towej Esperanto. W poniedziałek wieczorem zre* 
formowano na nowo istniejącą już-grupę Espe* 
ranto, która odtąd będzie nosiła nazwę: Espe* 
ranto Gruppe Danzig de la Universala Esperan* 
to Asorio (U. E. A.) Uchwalono odbyć kurs 
Esperanto, do którego zapisała się spora liczba 
uczestników.

—- Do kasy „Ratujcie Dzieci** wpłynęło w dal* 
szym ciągu dnia 16 b. m. ze sprzedaży obrazków, 
wstążeczek i pocztówek przed kościołem św. 
Brygidy dzięki uprzejmości pań Zelewskiej 60 
marek i Kwiatkowskich 18,— mk., przed kaplicą 
Panny Marji dzięki uprzejmości pań Hainke 
120,— mk., Tollkemit 115,— mk., Loeve 50,50 mk., 
od ks. kuratusa Makowskiego 20,— mk. Z we* 
scla pp. Firynów w Barlożnie za pośrednictwem! 
ks. wikarego Zuchowskiego 108,— mk., od p. Ha* 
liny Ozarlińskiej za pośrednictwem p. Zofji 
Hainke 10,— mk., od Tow. śniewu „Lutnia** w 
Luzinie za pośrednictwem p. Jankowskiego 100 
marek. Za wszystkie te ofiary, św iadczące o go* 
rącem sercu i glębokiem zrozumieniu naszych 
obowiązków społecznych, z głębi duszy składa 
staropolskie „Bóg zapiać!**

Drowa Wybicka,
przew. Komitetu „Ratujcie Dzieci".

l>o obywatelstwa polskiego! Wrzeszcz zabrał 
się do pracy. Stworzyć tam zamierzają ochron= 
kę dla dziatwy polskiej. W tym celu w naj* 
bliższych dniach odbędzie się Bazar. Czysty do* 
chód z niego przeznaczony jest na ochronkę. 
Datki na nią ofiarowują szczególniej osoby 
mieszkające dalej od Gdańska, bo widocznie od- 
czuwają niezmierną potrzebę ochronki, potrzebę 
pomocy dla przedmieścia Gdańska, zagrożonego 
■przez germanizację. Dotychczas nie było nam 
wolno urządzać ochronek i podobnych im urzą* 
dzeń dla dziatwy polskiej. Dlatego niemczyła 
się dziatwa. Teraz jest jednak inaczjej. I dla* 
tego, komu Pan Bóg dał, że posiada więcej mie* 
nia od innych, niechaj poczuwa sobie za święty 
obowiązek ofiarować jakiś datek na ochronkę 
we Wrzeszczu. Tyczy się to przedewszystkiem 
mieszczaństwa gdańskiego i ludności mieszkają* 
cej blizko Gdańska. Niechaj każdy coś da, a 
wtedy złoży się ofiara znaczna, która umożliwi 
nietylko założyć ochronkę, lecz także postawić 
ją na należytej wyżynie. Datki pieniężne prze* 

t syłać należy na ręce pani Omasowej we Wrzesz* 
czu — Danzig*Langfuhr, Hauptstr. 52. Tym zaś, 
którzy zamierzają ofiarować żywność na Bazar 
przypominamy, iż przesyłki te adresować należy 

j do p Paszotowej we Wrzeszczu — Danzig«Lang< 
fuhr, Schwarzer Weg 7.

£  Oliwa. Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
gminnej uchwalono jako wstępne do ogrodu pu> 
Ślicznego pobierać w przyszłości 30 fen. od oso* 
*by* dorosłej, a od dzieci do lat 14 15 fen. Dzieci 
niżej lat & mają wstęp wolny. Miejscowi mogą 
wykupić sobie kartę roczną w cenie 2 i 1 mk., obd 
plącą rocznie 5 mk. odnpśnie 2,50 mk., goście ką»

, pielowi mają wstęp wolny. Opłatę pobiera się od 
15 kwietnia do 15 sierpnia każdego roku. Uchwa* 
łę uzasadniono tem, że utrzymanie zamku, ogro*

" du i t. d. wymaga wielkiego nakładu, który trze* 
ba w jakiś sposób pokryć i gmina może to osię* 
gnąć tylko przez pobieranie opłaty wstępnego, 
W kosicu przyszło do głosowania, które wykaza* 
ło równą liczbę głosów. Rozstrzygnął w końcu 
tylko glos przewodniczącego na korzyść przyję­
cia uchwały o pobieraniu wstępnego. Jak widać, 
wielka część radnych obawiała się szkodliwych 
skutków tej uchwały i słusznie, gdyż wątpić na* 
leży, czy znajdzie się ktoś, któryby chcąc vżyć 
pr/cćhadzki w Oliwie, płacił jeszcze wstęptte do 
ogrodu, tem więcej, że Gdańszczanie, którzy do­
tąd głównie korzystali z przechadzki w ogrodzie 
królewskim w Oliwie, mają jeszcze inne ogrody, 
których mogą używać bezpłatnie, jak .w Jasch- 
kental i park Hocnpgo. ' (; 1  ' pj

W. Trąbki. Wiitlką sprawę urządził tutej* 
szy ks. prób. Herbst swym parafjanom polskim 
procesem, który wytoczył dwom ruchliwszym lu* 
dziom naszej wioski: pp. Preussowi i Raszyń* 
skiemu. Skazano ich za to swego czasu na kary 
więzienne i to pierwszego naa cztery, 'a drugiego 
na dwa tygodnie za rzekome przeszkadzanie w 
nabożeństwie, którego ks. prób. Herbst koniecz­
nie dopatrzyć się chciał w tem, że parafjanie śpię* 
wali po polsku. Jak mylne było zapatrywanie 
ks. Proboszcza dowiodły ponowne rozprawy są* 
dowe w czwartek ostatni. Otóż znowu oskarżę* 
ni stanęli przed sądem, podając nowych świad­
ków. I koniec końcem stanęło na tem, iż obu 
oskarżonych, a więc tak kołodzieja p. Preussa, 
jak i gospodarza Raszyńskiego uwolniono, a ko­
szta procesu nałożono kasie państwowej.

Prągowo. Ubiegłej środy odbył się tutaj na 
sali p. Friedricha polski wiec przedwyborczy, 
który zagaił i przewodniczył p. Gregorkiewicz. 
Naukę wyborczą wygosił p. Grimsmann z Gdań­
ska, a po nim przemówił p. Pokomiewski z Gdań­
ska, o krzywdatfi, które nam się działy pod rzą­
dami pruskiemi, nawołując w końcu do sumien­
nego obowiązku wyborczego w dniu wyborów do 
rad gminnych tj. 14 grudnia rb. Wybrano tez 
komitet dla Prągowa, w skład którego wchodzą 
pp. St. Gregorkiewicz, Bron. Gregorkiewicz, Bu­
rzyński, Kleina, Szymichowski i Józef Kamiński, 
a w skład komitetu dla Białkówka pp. Stefa* 
nowski, Cocha, Krefta, Skomroch, Franc. Stefa- 
nowski i Janusz. — Przy tej okazji nadmienić 
należy, że p. Gregorkiewicz wręczył pewnemu 
chłopcu zaproszenia na wiec, ktÓTe chłopiec ów 
zaczął po nabożeństwie rozdawać przed kościo­
łem. Zauważył to jednak proboszcz tutejszy, 
ks. Lemke, i karteczki zabrał, przesyłając je do­
piero o godzinie 1 w południe z powrotem na rę­
ce p. Gregorkiewicza z pismem, w którem uza­
sadnił zabranie karteczek tem, że bez jego po­
zwolenia nie może żadna part ja karteczek takich 
na cmentarzu rozdzielać. Na takie uzasadnienie 
możnaby się ostatecznie zgodzić, ale ks. Lemke 
powinien by był sprawę te w ten sposób załat­
wić, że byłby chłopcu zakazał rozdawania kar­
teczek tych na cmentarzu, ale nie miał prawa za­
bierać ich, przez co uniemożliwił rozdzielenie.

Grabowo, po w. Kościerski. Nasze Kółko śpie­
wackie „Cecylja", zachęcone pomyślnem wy­
stąpieniem w przeszłym roku, odważyło się i 9 
listopada rb. na przedstawienie teatralne i na ró­
żne deklamacje na sali p. Fredy w Grabwie 
Wygłoszono więc różne deklamacje i odśpiewaj 
no kilka pieśni na 4 głosy. Potem nastąpiło przed­
stawienie amatorskie. Odegrano sztuczkę „Dy­
mitr i Marja“ w 6 aktach. Tak amatorki jak 
i amatorzy wywiązali się wszyscy bez wyjątku 
doskonale, za co ich Kcznemi darzono oklaskami. 
Pochwała i podziękowanie za trudy, mozoły 
i wielką troskliwość należy się z góry tutejsze­
mu p. organiście Froczemu. Po deklamacji od­
śpiewało kółko: „Marsz jenerała Dowbór * Mu* 
śnickiego" p. t. „Do broni" na 4 głosy. Burzą 
oklasków darzono nasze kółko. — Szkoda tylko, 
że sala p. Fredy nie była zupełnie zapełnioną, du­
żo się jeszcze mogło w niej gości pomieścić, mo­
że się niepogoda i mróz do tego przyczyniły. — 
Jeszcze raz wynurzam moje zadowolenie tak 
z deklamacji, jak i z przedstawienia i życzę kół­
ku śpiewackiemu w Grabowie jak najlepszego 
powodzenia. Niech członkowie się i dalej licz­
nie zgromadzają i ćwiczą, a nowi członkowie 
niech przystępują do naszego kółka.

Jeden z uczestników.
Brusy. W środę, 19 bm. odbył się tutaj wiec 

parafjalny Narodowego Stronnictwa Robotni­
ków na sali p. Bruskiego przy licznymi udziale 
członków, na który przybyli jako referenci dru­
howie Zalewski, Przybylski, Kiugmann i Rembe- 
szek z Chojnic. Na wiecu obrano zarząd, w 
skład którego wchodzą jako prezes Jan Procho- 
wicz, jako skarbnik Wincenty Bruski, a jako se­
kretarz Niemczyk.

W Golubiu odbył się w niedzielę, 16 b. m. 
Wieczór Pieśni z deklamacjami i przedstawić-



aiem do Tow. śpiewu „IJalka44 i Tow. Młodzie* 
ży. Czysty zysk przeznaczono na cel kwesty 
„Ratujcie Dzieci44. Towarzystwa wywiązały się 
bardzo dobrze z swego zadania. „Marsz wojen* 
ny jen. Dowbór * Muśnic.kiego“, który słuchaczy 
wprost porywał, hucznemi darzono oklaskami 
Na życzenie słuchaczy został zaraz powtórzony. 
Po deklamacjach i przedstawieniu odbył się ta? 
nieć, który trwał do rana.I * |

| d1! ( ,/• % 'K i , '
Sprawy Organistów. PP. kolegów z dekana­

tu Mirachowskiego, Puckiego i Gdańskiego II 
wzywa śię i- prosi na zebranie, które odbędzie 
się w Kartuzach w czwartek, 27 bm. o godz. Lej 
po południu w  hotelcr p. Okroją. — Panowie Ko? 
kdzyl Sprawa nasza jest obecnie bardzo waż? 
na, chodzi bowiem' o organizacje w dekanatach 
rprzystąpictrhr do Związku, utworzonego w War? 
szawie, podpisanie deklaracji i omówienie innych 
spraw. Prosi się, jeżeli który z Kolegów po? 
siada deklarację^ aby zabrał ze sobą.HZ......... ........ »ł Fr. Mówjński, org.

W sprawie urzędników Polaków na obczy? 
żnie. Od kilkunastu tygodni-'zamieniają urzęd? 
niey Polacy z Westfalji, Berlina itd., swoje po? 
lady z urzędnikami Niemcami w miejscowo? 
iciach, przypadających do Polski. W Grudzią? 
dzu stała się jednak następująca rzecz: Pewien 
rodak z Gelsenkirchen, który wraz z swą rodzi? 
ną i rzeczami śię dotąd sprowadził, wrócił do 
Westfalji z pówrotem, nie będąc o tutejszych 
stosunkach dostatecznie poinformowany. Roda? 
cy kolejarze, chcący swoje stanowiska zatnie 
aiać, nie powinni stawiać zapytań w tej sprawie 
do urzędników niemieckich, lecz zwrócić się do 
p. Józefa Kwiatkowskiego, aspiranta kolejowego 
w Grudziądzu, ulica Urzędowa (Amtstr.) 16, 
który; chętnie służy wszelką informacją. Nad? 
mienić wypadą, że pożądanem jest, aby urzęd? 
nicy kolejarze Polacy jak najliczniej dotąd się 
sprowadzali, ponieważ tutejsi urzędnicy hakaty? 
<C5 ze zmianą stosunków natvchmiast się wy? 
mesa \  **■ v ,

Zjazd dyrektorów seminarjów nauczyciel? 
tkich polskich V Warszawie. W dniach 10 i 11 
bm. obradował pod przewodnictwem szefa sekcji 
p. Z. Gąsiorowskiego zjazd dyrektorów semina? 
rjów nauczycielskich b. Kongresóiwki. Omawia? 
Sio sprawy, dotyczące jednolitych podstaw orga? 

:acyjnych zakładów kształcących nauczycieli 
kolnictwa powszechnego, Refęraty wygłosili 
iczelnik wydziału seminarjów p. \Vł. Radwan, 

ytatorzy pp. K. Chmielewski i J. Dzierżyński 
dyrektor semrnarjum imienia Orzeszkowej w 
łarszawie p. W anda Dzierzbicka.

Zatwierdzenia. Ministerstwo Wyznań Reli? 
djnych i Oświecenia Publicznego zatwierdziło 
uchwałę Grona Profesorów Wydziału Filpzoficz? 
pego .Uniwersytetu Jagiellońskiego udzielaj ącą 
Drowi Władysławowi Horodyskiemu venłam le» 
aen<k z zakresu historji i  flozofji z uwzględnię? 
oiem historji i flozofji w Polsce i uchwałę Grona 
Profesorów Wydziału Filozoficznego Uniwersy? 
eta Jagiellońskiego udzielającą Drowi Adamowi 

Kleczkowskiemu veniam legendi z* zakresu ger? 
manistyki.

Sprawozdanie Wydziału Wykonawczego Ko? 
nutetu Kościuszkowskego.

Na zebraniu swem. w dniu 30 października 
IV19 powziął Wydział Wykonawczy Komitetu 
Kościuszkowskiego w Poznaniu (pnzy I Radzie 
Narodowej) w obecności p. X- Mycielskiego pre? 
zesa, M. Korzeniewskiego sekretarza, dr. BoL 
Krvsiewicza, ks. Ludwiczaka, dr. Zygną. CelŁ 
chowskiego, mec. Bem. Chrzanowskiego i Tade? 
usza Powidzkiego następujące uchwały:

1) Komitet Kościuszkowski przeznacza zebra? 
■iy w roku jubileuszu kościuszkowskiego fundusz 
.wnoszący w dniu zebrania 199 059,79 (sto dzie? 
wrięćdziesiąt dziewięć tysięcy pięćdziesiąt dzie? 
więc marek i 79 fen.) na ufundowanie trzech uni? 
wersytetów ludowych imienia Tadeusza Kościu? 
>zki, i to po jednymi w Poznańskiem, Prusach 
Królewskich (ewt w Wejherowie) i na Śląsku, 
do dyspozycji Komisji uniwersytetów ludowych 
«tniejąccj przy Towarzystwie Czytelni Ludo?

f vrvcb w Poznaniu: ' '
2) wymieniona Komisja uniwersytetów ludo? 

wych przejmuje wykonanie i prawo do umowy 
i nrtną Miarki w Mikołowie w sprawie wydania 
pamiątkowej książki jubileuszowej;

3) do komisji rewizyjnej, która zbada stan 
łuty, wybiera się p. mec. Cyryla Ratajskiego i 
o i .  Kapuścińskiego;

i) po dokonaniu rewizji i zatwierdzeniu stanu 
«asy, uzna się Komitet Kościuszkowski automa? 
tycmie za rozwiązany.

Uchwałę dotyczącą przelania funduszu apro? 
rowali piśmiennie pp. Jan Suchowiak i Czesław 
Kędzierski

Poznań, dnia 30 października 1919 r.
i .  Mycielski, prezes. M. Korzeniewski, sekretarz. 
Dr Krysiewicz. Ks. Ludwiczak. Tadeusz Po? 

widzki. Bernard Chrzanowski.
Rada Ludowa Skarszewska.

O przestępstwa polityczne. 25 października 
*.daną została ogólna amnestja na wszystkie

•stepstwH poliróczre. Zostałv umorzone nie?

tylko procesa rozpoczęte, lecz też i wszelkie do? 
chodzenia w tych sprawach. Nie może więc już 
więcej nikt zostać pociągnięty do odpowiedział? 
ności za umorzone amnestją przestępstwa.
V '

Wiec ludu polskiego.
Skarszewy. W sprawie Rolnika Skarszew? 

skiego odbędzie się wiec dla właścicieli rolnych
Czarnocina, Jaroszew, Lisewka, Kleszczewa, To- 
mlaszewa, Koźmina i Pogódek w sobotę, dnia 29 
bm. o godz. 3% po poi. w lokalu p. Gdańca w 
Jaroszewach. O liczny udzał prosi

Rit'ia L iniowa bu •tfSibMBńłi.
wam

KOMUNIKAT ORGANIZACJI KUPIEGTWA 
POLSKIEGO.

Stwierdzamy niniejszemi, że organizacja nasza 
nic nie ma wspólnego z „Wirtschaftsverbandem44. 
który jest niemiecki, stara się jednakże ściągnąć 
do siebie także kupców Polaków i posługując się 
w tym celu nazwą „Związku Gospodarczego44, n— 
Wszystkim interesentom zwracamy na to uwagę, 
podkreślając, że organizacja nasza jest wybitnie 
polską i wzięła sobie za cel skupienie i dźwignię? 
cie całego handlu rodzimego. Dla tego obowiąa? 
kiem każdego kupca Polaka należeć do organiza? 
cji narodowej. Adres centrali:' Tad. Marchlew? 
ski, Grudziądz, Kwidzyńska 29. Zarząd.

Bank Ludowy
Etaptragea* fiaaaasHMhaft alt nabesohrlnkttr Kaftpfltofet 

w  G P 4 W Ś K P , p n y  uL J o p io g u u  nr. 47. 
Telefon nr. 19M, konto ciekowe M8

p rz y jm u je  depozyta,
plaoi od takowych

3  1 4  prooent
eteaownle do wypowiedzenia od dnia 

wpłaty i i  do da ia  odbioru. Lokal bankn otw arty 
ee dziennie od 9 do 1 w poL 

ZKRZI^D:
Fr. Oraaae, U  Janicki, 1. Lnieki.

a  OD REDAKCJI
Zdarza się często, prawic zawsze, -że intere? 

senci, którzy proszą o umieszczenie wiadomości 
o zebraniach Towarzystw i t. d. przynoszą ręko* 
pis zwykle rano, żądając umieszczenia wiadomo? 
ści jeszcze w numerze, wychodzącym; tego sa? 
mego dnia. Jeżeli do życzenia się nie zastosuje? 
my, powstaje stąti oburzenie. Wobec tego, że 
gazetę drukujemy rano, a przynajmniej w cią? 
gu przedpołudnia, nie możemy wiadomości, przy? 
niesionych nam rano. tego samego dnia umiesz? 
czać, gdyż przez to opóźnia się wydawanie ga? 
zety, a czytelnicy narzekają zaś znowu, że ga? 
zety na czas nie otrzymują. Wobec tego oświad? 
czarny, że na przyszłość żadnych wiadomości 
o zebraniach towarzystw, które nadejdą rano, 
tego samego dnia nie umieścimy i to bez wy? 
jątku. Kto chce mieć umieszczoną wiadomjość 
w następnym numerze, winien ją dnia poprzed? 
niego najpóźniej po południu nadesłać.

Zebrania tow arzystw
wihońn

W Gdańsku: Lekcja jfoiewu Koła śpiewu Mo? 
niuszko w środę, 23. bm. o godz. 7?mej wlecz, 
w zwykłym lokalu.

W Gdańsku: Mężów zaufania Zjedn. Zaw. Pol? 
skiego i Nar. Str. Rob. w środę, 26 bm. o g. 6 
wiecz. u p. Kubickiego, Am Brausenden Was? 
ser 5- O liczne i punktualne przybycie prosi

Zarząd.
W Kościerzynie: W sobotę, 29 bm. o godz. 8?ej 

w Bazarze Tow. nauczycieli Polaków ? katoli* 
ków. Dla ważnych spraw, szczególnie dla wy? 
borów kandydatów, zdolnych na wyższe urZę? 
dy w ss kólmctwie, prosi członków i gości 
o liczny udział Zarząd.

Drukiem i nakładłem „Gazety Gdańskiej; 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor oa 
powfedziaiay Henryk Wieczorkiewicz w G cia
sktł ________________________

— Poszukuje się oaiythniiast
kupna za gotówką

ca. 6000 metr. kolejki polnej,
meiiiwle 60 cm. torewet c wózkiem do praewtłenla fktrre 
oitcaml rrooalant&L iL*Dfbcltti*cks». ZgL pod u . 1257 do 
fkioed Gd.

Hafty maszynowe
dla wssolkiej W m fekeJI w najrosmalUneni 
d ia ji i  w każdym AoioKn wykonuj# modni# i 
ganoko podiuy najnowasyeh rysunków

 ̂ u mi RRarJa P r iH t ,
aOAlISHf FU b o b srga iM  a.

Spieense namówienia wy koruj# ii#  nioiwlooinio.

ro-
olo-IMC

Mebla de keohnt,
lotka a materacami, amywaui i  mannitem, 

noSU aocae i  mannarcm, konsole z awłardadltm.
Bardzo kontysta* neay.

Wprost i  atolami (1*49
Teafe* leaee 14 partery#

Bracia! Rozszerzajcie nasza gazeta!

:m x x x x d o o k )
8ank Ludowy— Yolskbank.

*od uifnarf r. Q. m. u. H.
w Sopotaoh 

przyjmuje depozytu
(onesędnośei) i płaci

3’L t  bez wypowiedzenia 
4 ’|, \  z ptrocznsm wypowledzealan.

Z arząd■
“  Pr. timpekl “  Liea Betadtz. i. Izezepu M .

i > a a a a c x x x )■■ ..... .. ■ ■■■■■■—

BANK PUCK*
ilt nbeaełirkakter 

e r P e o k e  (POzl| Wpr.). 
a d s i e l a  p o t y o s o k  

pod Sardze degodayal warmkaal I płnei o i tfaposytow
od dcpoaytdw z półrocznem wypowiedzeniom 4% 
„ * n ćwierćrocanem „ 3
„ m % ośmdnlowfm „ 3 •/,

l taty, w donn p. Adołpha otwarty w t » t t  4raO| 
od fodńay 9—II przed polodoina.

I 1

\
Stan. Nowak, 

r w w w w
M. LertwwMŁ

| Bank Ludowy w Żukow ie» 
j  M d i i i  M tjcz ik  l p rz rjn ije  k z c M i i M  j

» h V r S00 P l»» aid-i ▼ d/bgdt f
= = = = =  2 % t l f  pre— rt;-------%

Jadetownle d« wypewtodtedn. |

i

Oni kaeowe eą poniedziałki I ■ nartU  o i j| 
la k ta y  lń—i  po południu. b

r Z A R Z Ą D .  ft
___ __________ _  J

Bank Kaszubski w Wejherowie
FnyjaM)<B9 o e w i b o M  I 
iftyemk. Rotfuhtjomy hipoteki 
rachunki btedąco I e k i t o m i m  
somłojnoowo, Pokodu tay my w 
I nprnodaly pupiorów warto iniowyok (1 
hrywów), luknsujwmy woknln I 
■ h te a n i  kupony I pfwriąńra

K4r. B o k  K e m M l Ł  Q. m . u. Ł  Nn M
TiMn  Tera. — Neptm l iełe mkiwi w NiAeki «r 44U

—

P. Probma, Gdańsk,
Staromiejska Grobla nr. 96-97.

AltsUdUseher Orabeo 96-97.: i i fil 00 f 1l#S •<DQb -MS DRAil̂ / i

fetil -id
Damskie suknie 

ubrania męskie
wykonuje się obstalunkl z po- 
: mierzonych materiałów, i
Akuratna robota.

Prędka obsługa. 
tw> Przystępne ceny.



temat:
» h o ro

Czy choroby płucne są uleczalne?
N*d*wrcMt ważne pytanie to zajmuje wszystkich, którzy chorują na astmą, grnżlcę* płuc, krtani, suchoty katar kończyn płucnych, zastarzały kaszel, zaflegmlanle, długotrwała 

I dotąd z nlel sle ale uleczyli. Wszyscy durzy tego rodzaju otrzymają od nas książkę z obrazkami, prlóa Dr. med. Outtmanna, lekarza naczelnego układu leczniczego Finsena, na 
C zy c h o ro b y  p łu c n e  są u le c z a ln e ? "  Aby dać wszystkim sposobność ponczenia się o rodzajeclcb clrpienia zdecydowaliśmy się, każdemu posłać książkę tę: .C ay

i y  płucne są u e c z a ln e ? "  za d i r n o .  Napisać trzeba tylko pocztówkę do P » h l e « » a  n  On. B r r l l a  0*48, Mflegelstr. 25a.

Dostawa wprost z Gdańska:
1 Bfiauinga wóa ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, koła z pełnej gam y, • • • 82 000 mk. 
1 Benza-Gagennu wóz ciężarowy, 4  to., prycza, łańcuch, z przodu Sembugto, z i  gum a, 81000 .
1 N.-A.-G. wóz ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, koła z g a m y ...........................  81000 •
1 D aim łera wóz ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, kida z ż e la z a ............................  80000 ,
1 Dfirkopp* wói ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, z przodu Sembnuto, z t. gum a, 29 000 ,,
1 B erlieta  wóz ciężarowy, 4 tony, prycza, łańeneh, koła z gum y, . : . . . . 29000 „
1 D aim łera wóz ciężarowy, 8 tony, prycza, ryoel, kota i  pełnej gum y . . . .  80000 „
1 A dlera, 8 tony, prycza, kardan , koła z g u m y , ...........................................................  80000 „
1 H ansa Łoyda, 8 tony, pryoza, łańcuch, koła ■ gum y, . . . . . . . . . .  10000 „
1 Bergm anna, 8 tony, prycza, łańcuch, koła z g u m y , ..................................................... 80 000 „
1 P aekarda  wóa ciężarowy, 8 tony, prycza, kardan, koła z gum y, . . . . . .  89000 „
1 N.-A.-G. wóa ciężarowy, 8 tony, prycza, kardan, i  przodu Sembnuto, z ty lu  gam a, 29 000 „
1 Dflrkoppa, 8 tony, prycza, kardan, kol z g u m y , .................................. . . . 2 8  000 „
I  Komnioka wóz ciężarowy, 8 tony, łańenoh, I  ty łu  koła z gum y, przednie żelazną 86 000 „
1 P res to wóz ciężarowy, 2 tony, prycza, kardan, koła z pełnej gum y, . . . .  22000 m
I  Preeto wóz dla dostawy, 2 tony, pudło, kardan , koła z pełnej gum y...................  24000 „

— W szystkie wozy zupełnie wy reperowane i  równej wartości jak  nowe. —

Gdańska fabryka samochodów Stielow &  Forster
EllMbntbwall 7 . * ^  &  m. b. H. Telefen 295 .

zlot* I orebne
kupuję po najwyższych ee 
nsch dla własnsgo użytku 
Tylko piśmienne zgłossenia 
przyjmuje (2264

H ie ro n im  K r iy iu a
złotnik.

G*sśsk Br Gerbsrąssee 9 I.

Bałtycki Bank Komisowy
T. z. o. p.

GDAŃSK, Hundegssse nr. 4« TELEFON 268—266
2270) - ...........  K U P U J E  — ■

owies, groch, pelaszkę, wykę. 
seradelę, koniczynę.

1 1 1 Znetim mong de> Stadtwerordut-teu V rr 
sam m long (B ischias* Tom 18. Nowember 1919) a nd 
k ii  a u l waitercs 2272

dla Gaaprolsa
wie fo lg t fe .tgee  u t  w o n e  :

J. f i r  dis Aiusbgabe durck gewftbsllefas fiatnssser
a ) f i r  A b n th m .r, die « it>r • d  d-s Z itr . nmes n

ner ż b le n n ig  durekuckuittliob bis 1 ckm 8au ttgllch 
mbruaoht haben 85 Pfg. f. d. to n

b) fftr Abdi hm er die w&hrerd des Z- tran  mes ei 
n e r A bl.auog doefcu hsittlioh  m ebr t k  1 ebsi 
6 ts  tlgilcb T erbraccbt haben 90Pfg. f  d-cbn 
11. fftr dla fiasskgsbe durek A>t*taattngasaaz«er:

a) fftr Abot-hm-r. d>e *abr*od  de. Zeiiraum es einei
Abiesuog dureksshulttilub kia 1 sbui. 8as tig'loh 
b rsoeh t haben 87 Pff f  d. ebm

b) f fir Abnehm er, die wfthrend des Ze t  am m a ei.
ner Ablesung durrh^ebuittlieh  m ebr atu 1 oba la s  
tkgllob Terbranckt haben 92 Pfjg. f. d. sbn.

D.e Berechnung nach des obigen G a.prei.eu  
b e g ie it  m it den Ablesuogen, d is nach dem 22. No 
T u n b sr de. J s . Torgentm m en werden.

Oaszlg, den 21. NoTember 1919.
Dar Magistrat.

Ols Bsaaftragtsa dss VoHzsgsassssfcsssss.

M it Za.tim m uD g der StactTerordncten Y .r  
aamaalang (Beschlas* rom  18 N> Tembor 1919) .ind  
bis a u f  w eiurea  2 '7?
dla Pralaa fur alakfriaeha Arbalt
wie fo lg t (entgesetat w ordea:

I. Ffii B.leuohtnngsswEcke, fftr daa La den tran  
■portabler A kkum ulatorcu, fftr den B etrieb tou Mo 
toren ao r L iob ttrieugung  und fur den B etrieb alier 
M otorm , die wen-per ols ł/4 P ferde.1arhc haben,

bal Aawsadang alnfaohar Zkfciar 1.70 M f. d. Kwstd 
bslAswendsrg voa DoppeitarlMh-

Isrsw&hrsud dar 8perm lt 1.90 M f. d Kwstd 
tusłsrhalb dsrselben 1.20 M. f. d Kwstd.

I I . F ftr den B. tn e b  Ton M otoren, die 7* oder 
m ebr Pferdest&rken haben nnd n iih t  an r Lioht->r 
aecgnng dienen. f  er ce r  fftr den B etrieb Ton Ł icht 
bfideru, >ow « Ton H »u  Dnd Koi hT^rrichtongen,

bel Anwsndsag slnfachsr Zfihler 0.85 M f. d. Kwstd. 
bsl Aswendung von Dcppeltarifi&h

lers wfthrend der 8psrrzalt 1.00 M f  d Kw»td. 
easserhalb deradbea 0.70 M. t. d. Kwstd 

I I I  F ftr alle aon.tigen Zweake, wie z. B. L . iI .ł 
s ia t  cLftrer A kkum ulatoreu, B .tn e b  Ton a rz tln h -u  
Inctram enteu, p> otographin-łien V orricb turgen  
Łichtbilder- nod Ł  fhtpan.ftD paraten

bel Anweadung elnfaoher Zfthler 1.70 M. f. d. Kwstd. 
bsl Anwendung von DoppilGrlfzah-

Isru wfthrend dar 8p»rrzeit 1 70 M f. d. KwttdJ 
atisssrhalb dersalbes 0.85 M f. d. Kwstd 

Die Bereohno? g  i a rh  den ob gen Sirom pre n a  
b >g'n< t  m it den Zahierablesungea, die r a h  dem 
22. N oT.m ber da. J h  t  rgenom m eu werden. 

D a n z i g ,  deo 21. N>T<mber 1919.
Der Magistrat.

Ols Bsaaftragtsa des Yollzagsaassebassss.

Oberża wiejska
w pobliżu Oliwy (polski ob 
■zar), prawdziwa kopalni* 
złota, z powoda okoliczno 
śoi dospriedauia Polakowi 
Zgłusz. pod ar 2J71 do aksp. 
Gaz- Gdańskiej.

PANIENKA, Polka, po 
ssukuje

p o s a d y
jako s p r a e d s w i t s h a  naj­
chętniej w księgarni, bo joż 
prsss] dłntszy tas w mej 
pracowała. Także p m j n s  
je biurowa preca. Zgł«s«. 
proszą nadesłać pod nr 2268 
do Essp. Gez Gdańskiej

$j iiowodo^oiiegu piiid
siębi-rstw a jest zaras 6 
morgowa

gospodarstwo
w oałośe! lab  w pi ee lach 
na sprzedaż. Gospodarstwo 
to ma dwa zabudowań a 
gospodarcza. Kościół i szko 
la w miejscu.i Zgł. prosi, 
nadesłać pod adresem -22*9 
M L o r k o a a e k i .  Machowa 

•M o^tn h Pntrif * nr)

Pierwszorzędna.
pod gwarancją esy- 

8ta lGsyjska

T A B A K A
d o  n a iy w a n tn

fun t po 6.25 marek 
D ibra [2227

Czarna t-sbaka
de wady wanta

fon t po 850 marek, 
sprzedaje się tylko w 
beo mikach 20 - fun 
to wy oh, wyłącznie o-
Cskowani a i porto, od- 

iór z Gdańska
Wirginia tabaka.

4<. tiż y ea a ia
w paczkach, fon t po

6.50 marek.
PapieT os? z orient m |G.|l
275 marek za tysiąc
Papierosy m[P|M.

210 marek za tyaiąc

Fulirm nn i Meloct)
G D A Ń S K ,

H nnderasse nr. ?6
^1

KoojaK, rum i liklen
jak  ■ dobrze pielęgnowan.
, WINA“,CYGARA, PA PIE 
ROSY i TABAKĘ poleca

ol- M ń w iS fk l ,
K A R T U Z Y .  P rusy  Zsch 

[Obok Bazaru.] [2232 
Telefon 43 Telefon 43

Swego mielenia T k B l  
k Ę  jako też Gosdy [2231

tabakę do zażywania
poleca

J  Mawińshl,
K A R T U Z Y .  Prusy Zach 

[Obok Bazaru ]
Telef* n 48. Telefon 4^

C h ł o p u  l i
do K O N I A  i  K B O W 1  
8—v0 la t silny, prsy dobra, 

zapłacie zaras pożąaany
Zgłossenia przyjm uje

Jwljaa Królv
WRZESZCZ -  Łaogfnhi 

Tenbeower nr. 4 22*1'.

Poszukuję 
n ia  rb.

le d y n y  po lsk i

uzakładtotograficzn.
«a M a ż l k i

Antoni Ćlliiirlóaksy
f a t e e r s t

przy uL W eldeagataae  e.
Na zbliżająoa się święta 

Bożego Narodzenia poleca 
się powiększenia portretów 
według każdej nawet na j­
bardziej niewyraźnej foto­
g ra f i i  Zdjeeia wykonuje 
się oedziennie, także i w 
uiedsiele do godz. 2 pe poi

od 1-go grud-

pomoenika
handlow ego z branży ty - 
gar. Piśmienna zgłoszenia 
z odpisem świadectw oraz 
podaniom referencji i p re­
tensji [2280

STEFAN BILSKI ~
ODDZIAŁ w GDAŃSKU. 

Bentlergasse nr. 4. ~

K o p i r t y
Gazeta Sdaiska.

Makulatury
m a na apnedaż

„Gazeta gdańska1*

Ucznia
•yna uczciwych rodziców, 
orsyjmia aaraz lub od 1.12

An oni Skowroński
•kład towarów kolonjalo , 
res>auraeja i des'y acja
KOŚCIERZYNA, Rynek 17

Sprsedam mc >ą 2249
gueladtedd,

petrioną śl-cznieprzy lesir 
dom 5 pokoi z szklauŁ 
werandą, wlslki ogród ow< 
oowt, 6 mórg roli, sadzaw­
ka sta ja ła , aiodota, cały ż- 
• y  i martwy mwentar. 
Nadaje *t* dla kspitalisiy 

PETR0LL Bsrdzlcbowo 
Bsrdikihaw Kr. Pr Stargard

Mfodzeuiec 28 lat, inteli 
gentny i przystojni, z za­
wodu zarządca, p-s adają 
cy własnej gotówki 250u0mk, 
pcszLkoje dla braku znajo 
m' śoi pań, miłej
to  w arzy a tk l ż ’0»n.

ZaznarzaiD, że przyjmuję 
większą adm iuislra 'ją  jak 
t< naty, dlatego bardzo przy 
jemna egzy atencja 

Panienki od 18 do 27 lat 
t odp wiedoim majątkien 
i wyprawa d» paóek ng< 
dworu, zechcą łaek • fertj 
z dołączaniem swej futeg- 
oadesłać d • ekap Gaz. Gd. 
pod lit. M Z. nr. 2242.

P a n ie n k a  17 lat, poszuka j<

miejsce
jako U r z E S  INI€ A  d. 
poletleęs blnra.

Łask. zgł. przyjm nja Ga 
zeta Gdańska p d nr. 2 68

Pieniądze
złote i srebno

jako i starożytne polaki, 
pieniądze kopnję po na 
większych cenach. [222’
B em a  A S k w tę r s w s k
Rtparaoy|ny warsztat ilu 

zegarków.
T e l e f o n  8681.

Ulica św. D n e h a  nr. 9 
w pobliżu Holamarkt.

Wykonają urządzi ila
kościelne, 
składowe, 
oiurowe, 
apteki, 
telefonicz 
ne cele. &

Wielki 
wybór kompl 

zestawionych ku 
cheżków lakierowa 

nycb zawsse ot skłs- 
ą  lepsze zyplslki, po­

koje larslnę etc. podług 
rysunku Ceny umiarkowane

E m i l  H m  h e n
Gdańsk, o Knit 13 n

P ra c o w n ia  e l e g a n c k i e j  

g a rd e ro b y  dam sk ie j i mę­

sk ie j pod  g w a ra n c ją  do­

b re go  leżen ia  i w ykon an ia .

1111 f  <
2291Obfity skład materji,

ciągły napływ nowości.

Pracownia 
n  nlzrę

Eugen Hassę -  Gdańsk,
R>nsk Węglowy 14/18 Tslsfsn 1854.

(Kohleumsrkt) Narożnik Paasage.
2060

pod gwarancją Ubrania dla panów
dobrego lal ala i chłopców Ubiory

1 porządnsga myśliwskie i sportowe.
wykonania. -kład materjałów nfemie<-lcich, aoglel- 

*kich 1 francuskich :

Józef Schirmer,
mtstr/ malarski, 2is<

nl Bismsrka 5. Sopoty Telelo* 'nr. 118,

Wszelkie prace malarskie wykonuje się 
starannie i po umiarkowanych cenach


